
· -Yolł IT.-Nr. 217. t6di, PoniedziałeK, 22 września 1924 roku. Cena numeru IO gPOszy~ ____________ ;..._ ________________________ __ 

I C E N A O GŁ O S ZE N1 Dolar w Warszawie 
5.185 

I-sza str. i w tekście 7 groszy. za wiersz młlimetrowy ~.41*.10' ....... 
Nekrologi . . • . 5 „ „ „ „ „ • • • • 
Nadesłane po tekście 5 „ „ „ „ „ • • • 
Zwyczajne . . . 3 „ „ „ „ „ . ,.. • .__~ ...... 

·---------------------·· 
Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc„ za~ firm zagnmiezn1cb o to> ,.ac • ...., 

CENA PRENVMERATT: 
Miesięcznie w t.odzi . . • • • , • • • • • • • • • • • dołJdt ttm 

„ ,, kraju • • • • • • , „ • • • • • • • " t.m 
,, " zagranicą. . . .. • • • . • • •. • • • • • • • „ 4.00 

t) dnoszenie do domu 15 groszy m1es!ęcz~1e „Kuner Wteczomy" łąą:nłe z „Gfo. 
sem Polskim•. wraz 7. odno!'\zentem 4.fK> złotych miesięcznie. 

Redakcja i Adm.inistracjas Ł 6 dz. Piotrkowska ar. 106 
~ 411 I I Telefon nr. 7.99. I I I I I 

~!~ ... ~~~~~~!.~ Pr e cz z w o j n ą ! K~,~.~~~~ „~~~~~!~~!~: 
nia ligi narodów w Genewie daJ• obraz . Co mówili pacyfiści • angielscy? sta ltnich dniach pariuja. na srcylii tal~ie 
śderaJącycli się dwuch pridów: mlędT.Y- npafy iafoich nie ob<erwowan<o o<l w1e-

i LONDYN, 21 września (Tel. wł. 1 świecie na powodzenie jedynie lu laot'. :fem~eratura dochodzi do 40 - 42 narodowego nairodowego. K W 1 
" uriera iccz."} W całej Anglii,. wówczas, gdy uda się przekonać sto·pni w cieniu. 

I11aczej mówhtc. Uca 06oyłuje między odbyły się wczoraj i dzisiaj potęż- że następna wojna nie będzie ani 
dw()'!Da bfeomaml: soljdaruo§ci między. ne demonstrac·je, zorganizowane zaszczytna, ani chwały pełna i że Amerykanie wracaią do ojczyzny. W 
rrnństwow~ I 'WYłl!C7JtOŚCI f)aństwowef. przez organizację pokojową Labour rozegra się ona w pierwszym rzę- ostatnich dniach rozip.ocząt się silny ::id-

Przy tym J)ierwmym biegunie ogni- Pat"ty. Wszędzie przyjęto rezo-1 dzie nie między armjami, a między pfyw amerykan, którzy w roku bieża-
$1;.ują sic właściwe .zadania ligi nał'odów. lucje, których hasło brzmiało: wytrzymałością nerwów ludności c:vm zwiedza.Ii fttrO]lę. W ciągu jedne-
W Pc>ięciu solitlamoścl międzypaństwo· „Nie będzie już nigdy w<>jny!" cywilnej w krajach walczących. g-0 tyigodnfa o.dpfynęto z Southamipton11 
wej i itdędzYft:o•ndoweł, tak ia·k je okre- Ramsay Mac Donald skier?.wałl Trevelly.a.n podkreśllił w swem trzema parowcam iiprzeszto 3000 imtery-
:Ęlił WIJM>n, zawarta fest raO!a by{u sa- pod a.dresem ~ych d·e?1onstrac11 na ptzemówienhJ, ie już podczas 0• bn do oJczyzey. 
mej li~, cel Je4 lstnlenła. stępu1ące ośw1adczen1e: statnich lat minionej w.ojny w mia-

Liga narodów, aby ~tnieć, tnusi dzla- „Mam. n!l'dzieję, ~e wasz~ d;-1 rodajnych kołach poLHycznych u-
lać, mus.I intenrenjować lako iostancia moostrac1e skuteczllil.e oddz1ała1ą I znawano że 
ponadpaństw~~a. Inaczej zatraca racfę ':' ~ierunk,u. obudzenia wśród ludu decyduj~ce znaczenie dla ludz-
b1rru, nbraca się w nl!ste. I sw1adomosc1, kości będzie miał nie wynik woj-

Od ~erwszeJ chwm swego r>ow~tanla że woj_na, rniast u~uną~ przyc~~- ny, a ukształtowanie się pokoju. 
tr~a lig~ narodów "'. roster.ce wewnętrz ny wo!e~J l!a~e! ich nie zmme1- Gdy wojna się skończyła, wszy­
~eJ: w ciągłym konU1kde między sobą, :11 ~~yła 1 -~e, Je~eb chcemy za~e~- stkie narody były przemę-czane, 
swiatem zewnętrzinym. me .PokoJ1 mozemy. to .uczynić J;- wyczerpane finansowo i gotowe 

T:rzęsktnie ziemi w Armeuj1. W okQ­
licach Erzerumu w Armeliii dato się od­
czuć dość silne trzęS<ienie ziemi. Wiele 
domów zostało llKlC!lO uszkodzonyeh. 
Ofiar w ludziach n.a szczęśoi.e niema, 
gdyż ludno5ć schronila sie na okoliczne 
poła. 

,.Mło®c"ane'• małżeństwo. W Stape­
hilt w ~Iii rostał H.warty Zi'Wfa,zek mał 
ieńsk·i IJ>()ll111ied!:Y 80-tetniłln wdowcem To­
maszem Afki!lls a 75-lełnią wdowa Ag­
nes Hun~. 

Z Jednej strouy liga. jałco instytucja dynie zapomoc_ą w1elk1eg~ 'Yys1ł- przyjąć takie ttregulawanie spraw, 
pen ad.państwowa, w teorji, ma obowią-1 ku ~em.okra tow całcg_o sw~~ta. które by przynajmniej na f}rzec:iąg 
zet. , musi w~tęi>ować przeeiw intere- ! Dla hkw1~owa~ia sporo~, m1ędzy I jednej generacji uniemożliwiło 
som P1>Szczegołn·yeh mocarstw wchodzi\ narodami musimy przyiąc ~aką l wojnę. 
cych w Jeł s1kład; z drugiej zaś, ulegając samą procedurę , _sądową! Ja.ką Tymczasem pięć lat tninęł<> bez~ 
w pra•ktyce dotychczasQwym prądom i 1!sta!low1ła, ~udzko~c dla J~kw1d~; owocnie, ponieważ mężowie stanu. Zgon kuzynki Na„ołeona m. w Pary-
naHt:v.czny_m, figa. narodó_w wyraża tyJko wania tarc 1 sporow. osobistych 'I Jrto'„.,,y kr'ar.....,.ali' E„„.opa, ru'e nu'eli' 

I h d • " ' „ "'" '" "' in marla w wieku 1at 8Z księżna Anna 
vrh{)zne. zycze1~1a ~ kazd!· ~. wypadku . P~dczas wczor.aiszyc . em_on-1 odwagi zamienić wywołaną prze:z de Mo11chy, kuzynka Na;poleona HI. By-
"~rmag:11ąc.ym 1eJ interwencu, gdy ;:ho- i stracit hasla pokoiu ~zu~ali zgr~- • uich psychoz• wojnv psychozę po~ la ona najserdeczniejsza. 'Przyjaciółką ce-

kami-protektor1tld. j tycy, co Trevellyan, Mare Sagnier, N' k , . T Il _„ a za onczenie reve van o nn,pularnością wskutek swej niezwykTel 

Rynek preniężny. 
DZISIEJSZA GIEŁDA. 

Dla walut tendencja bez mńaa. 
Dolary w żądaniu 521, w płaceniu 
520 przy małych obrotach. :i~,,. 

Akcje słabiej, Płacono= 
Cegielski 079 
Starachowice 339 
Ostrowie<: 920 
Modnejów 64'1 
żyrard6w '(młode) 22 - 23 

nzłsieina qtehta 1 llłJdll. 
ZURYCH, 22 wruaa. '(PA 11'.--

Po.Jradjo. 
HolaOO:ja 203.65 
New Jork 528.75 
Londyn 23.62 
Paryż 28.10 
Medjolan 23.20 
Praga 15.875 

otwarci! UiełdJ lłlTYIDłh 
PARYż, 22 WRem. :fPA.TY. - · 

Po0liradjo. 
Londyn 84.35 
New J.ork 18.90 
Belgja 93.30 
Hi'S:rJPa~a 249.50 

·---· 

dzi o kc>nlltkty między potęi:nymi człąn. madzonym tłumom teJ miary poh- 'I koju · sarzowei fguenj j i cieszyła si ę wieitką 

Niemoc wewoętrma ligi narodów 

1

. Quidde i inni. Sagnier wysuwan. , . d · ,.l . . , - "" . ' • ] l d t swia czy, tz . urody. Po upad1ku drugie11;0 cesarstwa sprrecznQsć między teorją a praktyką na pierwszy. P. an wzg ,ę Y ~a ury I . . , , ks i ęż.na <l e Mouchy nadal odgrywala ivy DLUGI LITWY W AMERYCE. , 
wynikają stąd, Iż: zatlanla, którym podo- , mor.aJneJ 1 h~~nitarneJ~, ' demokraci :WSZJ'.stkicb kr~JO~ mu„ hitną rol~ w par3·skich s:feracli towarzy- NEW YORK, 19 wrzeŚftia. Pai. : 
ł::.ć ma liga przerastają -O całe niebo jej . ktor~ '~mny ~k!aniac ludzkosc do j SZ<f zr~zum~eć, ze zapew~1ente !'"~ skich. a salonr ie j irrmnadzi1y stale w ie- „Unitet PreSISe" donosi z Waszynt 
siły. prestige oraiz pełnomocnictwa, I" Il przy1ęc1a tak1e1 metody postępo- 1 koiu me lezy w m.ccy ant rządow, 1ti wybitnych artystów i IHcra lów f<• nu, 1'a!koby· Lłtwa chciała skon. 
które została wYOQsażona. wania, którahy przyczyniła sie do ani obecn ... j •f~.o rac!f i że jedynie I 

Liga nic 1nozc ł nie jest w stanie ptie zastąpienia wojny przez pokój. l wychowanie przyszłego pokolenia Były król grecki w Paryżu. Przy h~ 1 solidować swe długi w Ameryce, 
prowadzić swego orzeczenia, narzucić I Quvdde i Trevellyan zgodnie pod w ahnosferz~ pokoju może dopro· z Londynu do Paryża by ty 'król gr ecki I które wraz z procentami sięgaiją 8 
swoi decyzji w Jakie:fkolw>lekbądż spn-1kreślali, że demokratyczny ! wadzić do upragnionej pacyfikacji Jem ' wraz z mat.żonką. g<lzie 7 amicrza l milio

1
nów dolarów. W sprawie te; 

h 1, 7.dhawi i; 2 tyirodnie. Były król o~ wi!id- pose stwo Hi:ewskie rozpoczęła v'ie, <kltycząceJ któregoś o wielkich mo- ruc patrjotyczny może iczyć w świata. 
1 

• . t ·z· , z' adn„.
111 

l . k , k' t · c1;~r swym 1Jrzy1acw om. r, \\ - ·' r o {OWama z :unery ans1 1m urzę. 
can w. S k • b" d t .. B I ·· W:\·padku nie zrzeka się pra\\. do tronu dem skarbu. 

E:;emphun: zatarg włOsł!o-grecli:f, ;o., po OJ ny prze reg emons raCJI W e 9JI. f gre ·k·iego. gdyż oficjalnie nie abdy-k-0-
syfsko-gnmtiski. BRUKSELA, 22 września. (Pat) f stach belgijskich manifestacje an- l w at KOCIOŁ CHI?ilSKI • 
. RosJa Ble nafety do figi, Wł~chy nale- 1 Zorganizowane wczoraj przez par-

1
. tywojennc odbyły się bez wypad- R N · (A WJ 

.:a do nfe.t. Jedno I df'Ugfe 1>anst.w-0 za- I f' • r t ńJ' . b • 1· k, Straszna katastrofa w koPaloi. w k,,. . BE L~ I ~1 w:rześrua. • •• 
strzega Jednakowo i lV tej samej formie l Ję SOCJa lS yczną w e ownyc mta ow. p:::1 ni węgla w w .oym[ng (Stany Zicdno-1 Wszystk1e pis~ donoszą (') suk-, 
sswwao„~~e:efl!H)ś,ał..:.~a.J>Olityozną i zupełttą l ·, Porozu . en' d d . CZO>llc) nastąpiła gwałtowna eksplozja. cesac~ w Cbhn;1ac~i gen. ~sa~g- : 

IJUQ„ U<- „„. • aro am I której sih byfa fax \\'oiel'ka, i~ wejście do i Tsu-L~na. . o a} g:i. P.rzectwn1cy TOCZlłCe idę z~em w Genewie obrady. m' . 1e ml ę zy n . snbu zostalo catkowicie zwafQn e. Są Wupe1-Fu 1 Tsang~Ts.uhn ogł:i~za· ~a>d Paktem o wzajemnej gwarancji, nad ' l obawy. ii ws zy-sry obecni w szybie w ią odezwę . wzywaJJ~<:ą ludnosc do 
rm:fn'ofenfem Jeko jeg-0 sktftiktem są l ftO- \ , • • licz.hic 81 osób. «plonęli. Dotychczas 1\·y. wstępowania do wo1ska. W. ostał. 
wstaną tfool>óty dysputą akademicką, '1<J. W PRZEDEDNIU ZAWARCIA I sokosct 26 ~ro~. na towary, ~mp~r I dc•ln-to 8 t rupów. Zwfo.k i sa. tak zwQgb- n ich dniach trwa między nteprzy-
pótl liga narodów faktycznie rue zosta. ,TRAKTATU ANGIELKO - NIE- , towane z Niemiec. SJmy, -0siągnię 11c. 'i7; nie można us t alić identyczno~;:i iaciółmi wymfana depesz co do 
nłe wyposatotta w plen~otenqę zbroro- MIECKIEGO. j te z tych opłat , prze a,ne będą .u:i 7..marl,·ch. · warunków kaipitulacji. względnie 
w11 swych uczesaa1"6w, dopóki nfo otrzy LONDYN, 22 w.rześn1a. (Pat.)- · rachunek odszkodowan Szaii)jący żywioł. Straszny tajfun. któ-, zgody. 
ma Pl'lllWa stosowała sanlccjf takich Tub I Jak donosi „Daily Telegraph", ro- J DOCHODY Z EKSPLOATACJI n szal at nad Japonia., spowodowar w . 
iłltlych, dopóki nie zostanie trybunałem I kowania arngaelsko - niemieckie, KOLEI. f wi ciu miejscach olbrzymie PQwodzie. ~gi P ARYZ, 21 września. (Pat.l -
l>Olladlładstwowym, feruj11eym prawo- mające na celu zawarrcie traktatu MOGUNCJA, 20 w. rześnia (Pat). nę lo okofo 100 osób. W dtstrykcie ' 1i- I Oficerowie pifoci polscy udają s ię 
moe11e WYt"Okl I d~yZJje. handlowego, pomnęły si·ę tak da- za. rząd .koleiowy dokonał trzeci.ej tama zagi n ę ło PT7-cszlo 300 osób. 40.1100 l we wtorek na nabytych we Fran,.. 

Przy założenk1 lfcł :ros.tal P'Ol>ełniooy 1 le~~ naprzód, że rzeczozn!ł~cr wpłaty w wysokości 8.840.000 fr. , domó" zinajcluie się części owo pod cji samol.otach w drngę powrotną 
bowiem _ten sam W.d przez Wilsoo:t, lctó m1n1ste!S>twa handl~ przesłah JUZ jako zaliczki na poczet O·sią.gnię~ wodą. do Pdsk1. 
ry OllCł. w r. 1848 PoPełnlł założyciel rz'!dowt Rz;szy pro1ekt traktatu, tych z eksploatacji dochodów. - D ~ 
płerwszef mlędzynModówłri. K. Marx. ktory będzie rozpatrywany przez • • h• „ 

StwotzYJ instytOOję ponadpartyjną, rze~na~ców nie~eckich, ':". PODJĘCIE STOSUNKóW Krytyczne połozen1e 1szpanow 
m'ędzynarodową, która była nadbudową ocz~~~1u przybycia delegacti ROSYJSKO-~ĘGIER~~ICH. ),lz 
bez fundamentów: wisiała w powietrzu. ang1eJsk1e1 do Berlma. MOSKWA, :d wrzesn;.a (Tel. W MarOnnO. 
Stątl tet l)Ocllodzlła Jef ntemoc 1 póznlei- PRZECIWKO ANGIELSKO _ SO- wł. „KurJera Wieczornego ). 
S&Y apadetc. WIECKIEMU TRAKTATOWI. Po~jęcie. dyploma_tyczny;h sto~ 
~ • "- • M' LO . . sunkow między Ros1ą sowiecka r 
10 samo stało s ę z .„ą narodów . . tę·\ NDYN, 22 Wil'zesnia. (Pat)- W · · t k t' 'bl' · · · 

diz.ynał'od«nra. pouadpaństwowa w zafo. Zarząd ~zby dla handlu zamorskie ęgrałm~ ~es R kes Ją. nar nzsze1 
tenłu swem mtymcfa zawisła od l)ł)- go uchwailił jedn·ogłioŚ111ie rezolu- ~rzysz oscB r 0 : owania, P~~<t-
0%.cłw sameco w PoWietrzu. tworzące! cję, wypowiada·iącą s1ię przeciwko ~o?e. w dr mrh pr:ez prb ds a-
Ją bOWfem państwa trtrzymały w całości f ratyfiikacji traktatu amgielsko - ~i che~ ~byh wuk , s ron, ~· j, w 
swą władzę · swe prerogatywy, czyniac sowieckie~o. yc Wntac za o~czRone„ ie a-

.._. k ....a~ ęd · h 1 b I wem ęgrzy uzna1ą osię sowie-
z 111>'• a .......... razowe ~an: zie tyc " KONTROLA W CZASIE POSTĘ- cką de iure. 
Innych 'WPł~~ ~n:nyowycb. . POW ANIA ARBITRAŻOWEGO. 

Dlatet:o tez 1 <lrDisla1 nawet, w zmlen1
:i 1 :t • ~ • ANGLJA BĘDZIE PANIĄ SWEJ 

aycłt nteco warunkach politycznvch I GENEWA. 22 wtze:snta. (Pat.)- RK 
· · . · ' R , · · d • d rt 4 t k· MARYNA I. OSCYluie wcląz !Jga między dwoma !lic- oz.ni,ce z an co o a • pro o :.t 

pnamł teridencJl, nie mogąc złlaleźć dla lu komisji 12#tu, dotyczącego za- LONDYN, 22 września. (Pat.) -
•lę trwałego I uoildu ot>arc.ła. rządze1'i kontiroli w czasie postę# Jak donosi „Daily Express", lord 

Tres. powa,nia arhitraiżowego, zostały Parmoore w rozmowie z korespon 
wyrÓ'Wll1ane. Oprac.owano tekst dentem teg<> dziennika oświadczył 

NOWY SPOSóB ZWALCZANIA kompromisowy. Spodzie·wają się, że wbrew nie~zasadnionym po· 
OPOZYCJI. i ż ostateczne porozumienie mię- głoskom, rozsiewanym w kołach 

RZYM, 21 września. Prefokt I dzy delegacją Anglji i Francji na- ligi _narodów,, AngJja oc;ywiści~ 
't-ll!'T.ąd ził zawieszenie pisma r~.dy I stąpi dziś rano. musi pozostac nadal panią swe1 
kflł.nego „Imper::-o". Pi.smo to za- marynarki. Zarówno Siły lądowe, 
mi~lł.<> Ji1~te deputowanych . opo-1 26 P~O.C. OD 1-~~POP..TU. jak i morskie, zaznaczył Pannoore 
r.ycnn!..:h. 1 domagał? się mtei:- ! ~AR!Z, 22 wrzesn1a. „(PAT). - muszą pozostać do dyspoeycji rzą„ 
~13'!lll. l'Ch w ohoz!e ~onc-ent~~- i Dnenmk urzędo~y og1a~1za de- du b dacego w dattej chwili u ste 
<:"Y1ny:.n, celr.m ldoniem do zame- j kret, wprowadza1ący z d:mem 1.gri ' łę d · · 
c:i:ae r.:a t>p ei::.: 1.. I października opłaty celne w wv- ru w .a zy. Oddz•ał hiszpański cofa się przez wąwóz g6rsld. 



"KORJE:R Wlr.CZORNY„, Poniedziałek, 22 września t924 r. 

W TRZY KONIE. 
Krok. Sawmkowa, ·jego ~yjaz~, prze~ 6. lat, na~yli. dużego doś~iad 

o Rosji, sęd, mo~ na sądzie 1 czewa 1 odrzuciwey szereg niere­
powiedź publicz.na, zajęły uwa- alnych wykrzykników, poszli na 

,,,ę całego świata, wpatrującego kompromis, przystosowując się do 
ię uważnie w stolicę III między- wy~agań rosyjskiego ogromu za­
arodówki. g~dnień. I właśnie w myśl tego 
Jedni zawołali: nowy Azei. Dru- kompromisu rozpoczęli pertrakta­

dzy zaopinjowali: literacki awa,n- cje z wieloma wybitnymi działa­
turnik i jeździec SJWlityczny, co czami r05yjskimi, śród których Sa­
się zdobył na przemalowanie winkow odgrywał rolę pierwszo­
$Wych koni: Bladego i Wronego- rzędną. 
na czerwoną maść. że Moskwa musrała z Sawi4ko-

Literaci typu Arcybaszewa wem zawrzeć umowę - niema 
wszyscy współpracownicy gaze- dwu zdań. że Sawinkow umowę 
ty ,;Za Swobodu'"' pisali liryczne tę przyjął i poczynił zobowiązania 
wywody na temat: ,,my nie wie- - takie nie ulega wątpliwości. 0-
rzymy i t. d. - aczkolwiek, o. ile bie 5,trony okazały się sobie po­
mi wiadomo, doskonale byli poin- trzebne w imię obrony in,teresów 
formowani (mimo zaprzeczeń} o Rosji i tych zdobyczy rewolucji 
rynsztunku bojowym sawinkow- 1917 roku, które, mimo zgro.zy ro-
skiego konia. syjskiej anarchji, niezawodnie są. 

Djagnoza .psychologiczna, jaką Nie znamy oczywiście tekstu 
slawianó w stosunku oo Sawinko- owej umowy Sawinkowa. Ale ci, 
wa wskazała m.in. na nostalgję, o- co bliżej znali Borysa Wiktorowi­
wą nieprzepartą tęsknotę do ojczy cza - utrzymują z całą pewnoś­
z.ny, do której twórca różnobarw- cią, że nie nadarmo pojechał on 
nych kooj, trójki blado- wrono - oo Moskwy. I wskazują jednocześ­
czerwonej, pojechał • niezawodnie nie na cały szereg faktów, które, 
w określonym celu. powiązane ze sobą, nasuwają przy 

I aczkolwiek Radek nazwał Sa- puszczenie, że coś tam teraz w Ro 
winkowa „trupem kontrrewolutji'ł sji zaczyna się dziać, Na Ukrainie 
a Luriaczarski cieszy się, że Rosja pojawił się Machno - i w każdym 
pozyskała pióro utalentowanego bądź razie nie na odpoczynek po 
autora - to niezawodnie Sawin- w·ięzieniu polskiem. Kaukaz pali 
kow przygotował się njetylko do łl sję, napawając Trockiego troską o 
Utcra~kiej działalności i nietylko prestige'u a kupców angielskich 
do roli „trupa", niosącego ze sobą · smutkiem o to, że nałty bakińskiej 
fad pośmiertny. nie kupią. Na wschodzie Rosji 

Dziś fuż wiadomo, że Sawinkow niepokój. A pozatem nieurodzaj 
przekroczył granicę polsko - ro· tegoroczny stawia przed oczami 
syjską po porozumieniu się z wła- mieszkańców Kremla widno ponu 
dzami sowieckiemi i że cały plan re. 
„aresztowania", „sądu" i mowy W takiej ot-O chwili pojechał na 
samopotępiaiącej - zgóry był u- swym koniu Sawinlrow do Ros~i. 
kartowany, jak przystało, zresztą, . Obie strony: i Sawinkow i hol­
na starego wilka rewolucji, cdo- szewjcy są to gra.cze, którzy w 
wieka doświadczonego, który, nim 'pole wyprowadzić się nie dadzą . 
się zdecydował ·~tanąć przed czer- Ale m<>U przyjść taki moment, 
wcmym . trybunałem1 musiał prze- kiedy Pod napMem wypadków, 
widzieć wszystko. Niesposób bo- ster władzy zadrży w rękach Troc 
wiem przypuścić, aby to był wy- kiego, który wie o tem1 że hasło 
padek. Obie strony: i bolszewicy i „sowiety bez komunistów"! może 
'Sawinkow obliczyli swe szanse i ponowić się żywiołowo i wtedy 
przys7.li do przekonania, że pogo- jednym z tych1 co dojdą do głosu 
dzić się należy i warto. nietylko doradczego) będzie Bo-

Sawinkow, jak wiadomo, miał rys Sawinkow1 wjeżdżający do 
zastrzeżenia co do ideol~ji hol- swej zakrwawionej ojczyzny na 
szewjckiej. Początkowo b. wyraź- trz-ech koniach: bladym, wronym i 
ne. Z czasem jednak sprowadzają- czerwonym, aby niejako powię-
ce się do zarzutów takycznych. 1 kszyć konnicę Budienne1!o. 

Bolszewicy zaś, kierując Rosją Tadeusz Wien i awa-Długoszowski. 
~· o~-~~~...._ 

Charakterystyczne powództwo. 
Jaką taryfę stosowały rtiemcy do pols~iego węgla? 

Szwajcarskie towarzystwo „Mon 
h nprodukte" zwróciło się do rzą­
du niemieckiego o zwr0>t s·wm, po­
br;;nych przez zarząd kolei za ta­
ryfę. sfosowaną do węgla poJ.gkie­
go. u, ... · aż a ono, że na zasadzie tra 
ktcitu wersalskiego, Polska, jako 
państwo sprzymierzone, powinna 
korzystać z t.aryf y najbardziej u­
przywilejowanej. A więc w -ze­
s złym roku mogła być zastosowa­
na taryfa 180 marek, a nfo 280. 
jak in~ to policzono. 

Niemiecki rząd przeciw·sta>wia 
temu punktowi widzenia pogląd , 

że t.aqnfy te r_óWl!lież były zastoso­
wane i dla niemieckich obywateli. 

To tłomaczenie uważane jest 
przez powyższe towarzystwo jalko 
nieuzasadnione, gdyż tylko fikcyj­
nie ta taryfa stosowana jest do 
obywateli niemieckich, kt6rzy wę 
gla z niemieckiiego ślą:ska do 
Szwajcarii nie eksportują, a w 
Ruhrze taryfa ta n.iie jest stosowa­
na. O He koleje niemieckie nie 
przychylą się do żądań, towarzysi­
wo zamierza wytoczyć p.roces rzą 
dowJ niemi,ectkiemu. 

Rola Tryiestu. 
Tryjest p<>wrócił w ostatni-eh nu pod nazwą ,,Pola.rud Ceylon Tra 

w ostatnich czasach do da1wtiej dLng Co". Firma ta, która prócz 
swej r oli, miainowide jednego z importu do Polski, zaf1lluje się i 
f'!aj~łówni.eiszych rynków europej- miejscowemi tiran'zakcjami, zdoła­
skich na sk&ry i 11a garbniki (szcze ła nisikiemi cenami zwakzać kon­
gólniególnfo quebrache i vallenos). kurenc,ję tutdszych prze·d.stawicie 
Obroty czynione w ostatnfoh ki1- li zagrankznych firm i ulokowała 
ku miesiącach przewyższają o- już znaczne partie towa'l"U w Try­
l;roty w r. 1913. Tran,zaikcje, które jeście. 
:lotychczas doszły do skutku z --------------­
Polską, były nace<::h~wa.n.e pewną Dr. s. Xanłor I Za stę pe ÓW 
dorywczosc1ą. Sanac1a finansowa . . I w h 
i stabilizacja życia gospodarczego s •·l'qahstn chorób j' węg o y c 
w Polsce przyczyni się niewątpli- wenerycznych s}<ór w każdej miejsco· 

· d l' • . ł h nych 1 włos o w. wości C.o sprzeda · 
wie o nmoz 1w1ema sta yc sto-, •. 1 4 z'" "'eola wariono· 
~ unków ha11dlowvch w tum za- ul .'·.•o_frkowska 4 , w ~ ~ 
• • 1 . 1.0• r fl'r L wnngeltclneJ. Wo Wprost kOTISU a 
kresie. Telefori 29_ 45, mentom poszukuje 

P rzed paru miesiącami zo~ ta1 t u·J .. 0 c1, . rrzyj~c ; a, od.., Bon~ i S·ka 
otwarty dom l1andlowy clla 1m pn·· - ! I'··· w.· Jll• r•ń · 5-6•2 Milrn luw 
tu herbaty be~nio a Ceylo- 1 
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W faszystowskich 

Włoszech. LUDZIE CARIOC • 
Szklany wóz. - Hekatomby kwiatów. 
zjawisko. - Carioca. - Wodoc:iągi. -

Urocze 
Klasztory. 

Rio de Jeneiro, w sierpniu. 

Spaceruję ulicami Rio de Janei­
ro. Nagle zwraca moją uwagę 
szklany wóz, jadący w stronę pla­
cu, do którego prowadzi ulica, na 
której się znajduję. Ulica ta nazy­
wa się: Rua Uruva. Wóz pełen 
jest bukietów i wieńców z czer­
wonych ii białych róż. Otoczony 
ludźmi, wygląda on na rm::hliwem 
He ulicy, jak jakaś czarodziejska 
bajka. Czy nagle nie ukaże się z 
pod kwiatów brazytliijska królowa 

·śnieżka? 
Ten uroczy, liryczny obrazek 

otacza mnie jakimś dziwnym cza­
rem. Nie opierając się, idę wślad 
za szklanym wozem. Po drodze 

Wracam na plac ulicą, wysa­
dzaną drzewami. Jest to plac Lar­
go de Carioca, od którego nazw <; 
otrzymali wszyscy obywatele Rio 
de Janeiro; zwią się oni bowiem 
„ludźmi Carioca". Plac ten zajmu­
je ważne stanowisko w życiu mia­
sta. Jest on jego sercem, choć 
jest ca'łkiem mały, a miasto wiel­
kie. Na tym placu rozwijają się 
wszystkie najżywotniejsze intere­
sy tego mfas-ta. 

Car»i, zabój'ca faszysty, dcpu- wfdzę otwarte naoścież sklepy, 
z których towary wprost wylewa­

towanego Casalini. ją się na ulicę. Kościół również 

Na tym placu zachowane są stu„ 
dnie, z których sto lat temu cała 
ludność czerpała wodę do picia. 
Ze wschodniej strony pfacu zbtt­
dowcuna jest kamienna śdana, 
wzdłuż której biegnie rząd wiel­
kich kranów mosiężnych. Tu 
przychodzili niewolnicy po wodę , 
i stąd ciągnęli ciężkie kubły do 
bardzo oddalanych domów gór­
skfoh . 

otwarty. Na czarnem tle aksamitu 
.błyszczą tajemnicze , przyćmione 

· światła. · We w.rotach stoi jakieś Urządzenia wodociągów ciągną 
· śfworzeriie; które jest dozorcą. się do kranów . z gór Corcovada. Rzeczy ciekawe. Człow.iek ten jest ubrany w czar- Sztuczne kanały przebiegają łu­
ną narzutkę . z wyhaftowanym zło- kowato pagórki i ściągają wodę 
tym krzyżem. Przypomina jakąś z wszystkich strumieni i szczelin. 

OSZUST W SUTANNIE. okrągłą morską rybę; niewiadome Kanały te założono 200 lat temu; 
Przed paru tygodniami ®jawił się w nawet, do jakiego rodzaju należy ciągną się one na olbTzymich_ prze-

1>alacu biskupim w Saint-Brlettc pnlsl..i go zaliczyć. strzeniach i sprowadzaiją wodę w 
prałat, który z~tał przyjęty z wszelkimi Wóż zatrzymuje się przed otwar dolinę, ku m1a·stu, 
honorami. Wl.zyta ta miała podwóiny tą, długą „halą", schowaną mię- Przy końcu kanału zbudowano 
ceł: przedewszystkiem prałat zamierzał dzy domami. Aż do sklepienia wy- niegdyś piękny wiadukt, który 
zbierać -ofia,ry dla swych biednych dyc. pełnia ją ją kwiaty. Najcudniejsze dziś służy, · jako most; po nim ja­
cezjan w Polsce, orzyczem miał już na to białe i czerwone - róże i goździ- dą tramwa'je na ul. św. Teresy. 
zezwolenie od 10 biskupów francuskich; ki tworzą olbrzymie piramidy. Mury kanału i wiaduktu zbudo­
pozatem życzył sobie bardzo zwiedzić Owiewa mnie łagodne, sfodkie wano ze specjalnie robionego ka­
klasztory, w pierwsze! linii żeńskie, aby tchnienie ich woini. mienia, którego skład do dzi'ś nie 
przyfrzeć się Poboilny:m pra·ktytkom mnl- Nagle wychodzi z tego zaczaro- jest znany. Opo'Wliadał mi j !akiś 
szek. Po dwu tygodnfach prałat wyJe- wanego zamku młoda brazylij·ska budowniczy z Rio, że tę taijemnicę 
chał, opatrrony błogosławieństwem ca- dziewczyna. Robi ona wrażenie, p-osia"dają niektórzy portugalscy 
lego błskut>Stwa. BogoboJny ksłądz był jakby wykwitła z pączka kwiato- murarze, i że wykorzystali ją przy 
w doskooałym hlłtllorze i zaprosił urzę- wego. Tak, jakby utkana była z budowie słupów w nowym hotelu 
dników kolejowych do po.czekalnl na powiewu i -zapachu kwiatów. Copacabana. Wfadomo tyilko, że 
flaszkę dobrego burgunda. Czasu był-O Jest średniego wzrostu. Postać do tej mieszaniny używa się, prócz 
dość. prałat miał pragnienie, burgund był ma wysmukłą i szczupłą. Sukien- lasowanego wapna, kle;u rybiego, 
mocny, to też powaga duchownego szyb !' ka j~j z ziel~n~1{0 jedwabiu, pro- Murów tych nie można rozb!ć i:a­
ko poszła w kąt. Ksiądz zaczął żartowa~ sta 7est, ale t shczna. Oczy ma wet toporem. Przy zburzeniu Je­
t śmiać się, opowiadał d·wuznaczne. histo- ciemne, głębokie, otoczone długie- dnego z pagórków Morro do Cas­
ryJkt, pił coraz więcej, dopiero na uwa· roi rzęsami. Błys Cz:l: one _i p~łają tello, napotka.n~ na ~awne domy; 
gę jednej z kobiet opamiętał się i zamie· a przytem są całkiem ntewmne. mury te dały s1ę zniszczy~ tylko 
nil szklankę wina na brewiarz. Było lui Maleńki, wązki nosek nabiera dynamitem. 
jednak za późno. Oburzeni widzowie za- chwil~mi szcze.gól?ego wyrazu. Na pagórku nafbliższym pny 
alarmowali policję, i iedynic z trudem u- Wargi mayz~ ? zycn~, ale. dotych: placu Carioca, stoi stary klasztor 
d2ło się pndchmlelonemu prałatowi , cz~s s~ swie:e ~ metkntęte. Jei franciszkanów, obecni.e zamiesz­
wziąć do ekspressu w Relnnes. Śledz- j skorę Jedwabistą, koloru fopazu, kały przez niemieckich mnich6wi 
two wykazało, iż był to sprytny osz~:-l, , pokrywa ledwo ~ostrzegalny ptt- obok niego widnieją dwie fandy 
który już w 10 dyecezjach francu.s~h.:I~ . szek. Dr?bna głowk~ .°':a wyraz kościołów. Zzewnątrz są one cał­
uprawiaił swe praktyki; Jest to 111ernk1 

1

1 ~o.sk~na!eJ szlachetnosc1 1 pewno- kiem prosłe. We'Wlll_ ątrz jednak 
Piotr Tarł·owski, kelner z Paryża sc1 s!eb1e. mniejszy z tych kościołów zawiera 

" ~z1ewczę przechodzi obok n~ezliczone bogactwa, r6tnorod-
KONIEC „WYSP DJABELSKICH , mnie. . . . . n ość form i jedyne, w swoim ro-. . l Raz tylko w zycm włdz1ałem d · t W b k ' · W sprawie podanei przez nas w1ado- , od b , . k B ł t za1u, ornamen y. o u oscio• 
mości o za·przestaniu wysyłania więź· l ~o.s dp o ntte P1ę nce~?· h y () o łach wszystko, prócz ubiorów fi­
nióW francuskich do Kolonii dowiaduje- J JUZT. awd ~o emu bw 1

1.1?-akc' · gur świętych, jest ze szczerego 
l o z1ewczę razy tJS 1e przy- l p b · · • • ' • · my się następujacych szecze.gólów: Rząd . k C b t t z ota. - o ozm mrus1 SP'1ewa1ą 

francuski posta~-0wil na raz .. ie starać się lpo.mb1n_aksare~ .ę;_! zy a ydws r~ - BogLt naprzemiany hymn dmęk. . d . · t , ny ru mteJSKa me na wyręzy 
0 przeprowadzenie odpowie mei us aw) .. d l'k t h • . k? czynny. 
w ,parlamencie, a w oczekiwaniu tej n- JeJ pe 1 ah nyl~ dn.oze · 'k Z tara-su przed kfasztorem roz. 

. . , . d o c wt i z1ewczyna zm a. . 'd k. , · t 
cthwaćły chMw1 1~owt o sKkaz10an~ow 0n5'1we·1 aedcpzo:-1 Dziwię się, że nie zabrał jej ten ciąga się w11 o na częsc1 · s are~o 
owa · ms er o n11 · " T miasta, które leżą na niższych pa-

.1· "k · d••k lneuo p'isma szklany, pełen kwiatów wóz. ym wspo pracowni- owi ra , a ,,, . . , . . ł . . 5'.!órkach, i ciągną się do zatoki. 
,,Par-is Soir'', iii: oo osoblście jest ·zda· czaseb oproznH>'1:0 ~t 7upe. lll~ 1 Są one obecnie już tylko puITTktem 
nia, że wszystkich skazanych nafożalDbY ot? rzęcząc niemr oslerme,, Je- handlowym. Olbrzymie bLtdynki w 

dzlć t Kołoł!J .. 1 do dz1e z powrotem. Teraz dop1el"O 1 d h , ł . sprowa z pnwro em z . b k . k sty u~ awnyc czasow s uzą ma-
fraucii, jednakże przypuszcza, Iż będzie si;ostrzezono z 0 v n~zwrs 0 po- terjalizmowi i po-goni za zł-Otem. 
iedyrue uczynlo-ny wybór tych, którzy f s1a~acza. te~o ~ozu; Jest to na-
~aią wrócić, a dla pozostałych w k-0- zw1sko mem1eck1e. Robert Jacques. 
loniach karnych będą poczynione ma.cz- a - •• 
no ułgl. 

SPRYTNY SPOSóB WYKRYCIA 
F Ał.SZERSTW A. ~ . 

W skut.ek obostrzenia og,ra11dczeń imi· 
gracyjuycb do Ameryki we Francji kwU· 
nie handel fałszywymi p~ortaml i w.i. 
zamł. Konsul atnet"yikańskl w Marsyl!I 
był przypadkowo obecny podczas bada­
nia grupy emigrantów i .zauważył ze zdzi 
wieniem, it wszyscy nosili bieliznę z tei 
samej fłrmy, aczkolwiek ich paszporty 
brrorlały na nairóiinorodniejsze miejsc'l· 
woścl. W ten SJJOSób udało słc wpaść na 
trnp całej ban,dy fałszerzy, która w re· 
zuf.tacie została aresztowana. 

WYSTAWA W WEMBLEY ZO­
STANIE PRZEDLUżONA. 

Zamiar powtórnego otwarcia wystawy 
"' Wembley w roku przyszłym staie się 
coraz realniejszy .Władze skłaniają s4ę 
d11 tej myśli wobec faktt1, iż wciat ie­
szcze liczba zwiedzających przekracta 
150000 osób dz~ennle, a d-0ehód przewyż­
sza wydatki, gdy z drugiej strony defi­
cyt •kosmów urządzenia wystarwy tesz.cze 
llie jest Pokryty. 

" . 

Historia pewnego orderu. 
„Robotnik" i»sze: \ deru dla Konoplńsk~ego, niezbyt ukrywał 
Aresztowany pod zarzutem deka uda- · się, Iż nie chce przykładać ręki do tego 

cil i nadużyć na niekorzyść skarbu na skandalu osobiście i odesłał dekret I In· 
~lele milionów złotych, dyrektor poznań sygnia orderowe staroście do wręczenia 
skiego Banku Komunalnego, Konopiński, "edle adresu. 
był - jak donosiliśmy - odznaczony Konopiński dowiedziawszy się o alron 
orderem „Polonia Restttuta" - odz.na. cie ze strony wojewody. nie przyial or· 
crony nie byle jak, bo komandorią tego deru od starosty, zapowiadając, ii wo­
orderu. Był w doda,tku Jedynym na Wiei .iewoda musi mu doręczyć odznakę uro· 
koJ>Qlskę komandorem t, miejmy nadzielę c1yście. 

-- jedynym komandore:!'.l złodziejem! Wojewoda w odpowiedzi na to odc· 
Wysokie to odznaczenie obywatelskie siał order do kapituły. 

otrzymał l(onop·iński na wtt·iosek ówczes Tymczasem ustąpił ze stanowiska °' 
nego ministra skarbu, Mk:halskiego, k-tó- pieknn Konopińskiego, Michalski. a spra• 
ry go sobie szczególnie upodobał i upa- wa cala pcszla zwykł<! biurnkratycr,m 
trxyf na jedynego człowteka, na którego drogą, 

mi'ał spływać splendor za zebranie dani- Ponieważ do ostatecznego rozpatrze 
ny państwowej w roku 1922. Odznacze· nia tei sprawy d o tąd nic doszło, pr;i:y. 
nie to Końoplńskl otrzymał wbrew o-pinii puszczać uałeży, iż ani kapituła. ani wła• 
wojewody poznańsk,lego, który siedząc d7,e państwowe 1iie zechcą wywierać na. 
na miejscu I śledząc działalność „obywa- cisku 113 wojewodę aby doręczył Kono· 
telską" K011opińsłcfcgo, nie byt o nim tak pińskiemu komandor.ię orderu „Polon!: 
wysokiego mniemania, lak min. Miclrnl· Restltut-l" w wię1ieniu _ przy dźwie· 
skt. kach kaithmk6 w, 1.amiast orkiestry re' 

Wołewo-da otrz~1 111a wszy dekret no- prezentacyjnej„. 
•• 9'i'lł: l odznaki lmmandorskielo Of-
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!co oztEN NiESil!l1 Po linji załamań i wygięć.„ Zycie i sąd. 
- M -; na marginesie konferencji w magistracie. fllendel i Dawid. czyli dwaj zlodzlele. 

I WRZESIEN ~:!~~: L~~:y~~'.i~. · Omawiając przed kiJku dniami jako bezpośrednio zainłeresowa- (J) Mendel Kozłowski i Dawid podczas nieobecności Łaszcza• 
k f 1 t · t l ni' rzuci' ć swe ważkie słowo w tei' Silberberg, byli nierozłączonymi nowskiej. 

atastro a ną sy uac1ę mjas po - kolegami od najmłodszych lat ży- Po przecięciu kłódek i żelaz-

22 Wschód si. 0 
:;i. 
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·
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skich i fatalny stan gospodarki sa- tak palącej spra·wie. cia . Razem pobierali naukę w che- nych sztab, Mendel postanowił 
Z11ch6d sl. o f!. 5 57 morządowej wskazywaliśmy na Wreszcie podkreślić trze ha derze, i siedząc na jednej ławce otworzyć wytrychem drzwi, gdy 

I \Vsch6cł ks. 11. lfi w palącą konieczność jaknajrychlej- smutny fakt, na który już kilka- poprzysięgli sobie wieczną przy- na nieszczęście został spostrzeżo­
Zechćd ks. 2.15 r>P · szei rewizji stosunku rządu do krobnie z naciskiem wskazywaliś- iaźń, projektując, iż w przyszłości ny przy „pracy" przez braci 

Pon iedzialek Dlu~. dnia 12 .-:. 25 m. związków komunalnych. Nic cho- my, fakt zt1peł111ego zi~n.orowania i zaMł~ą 1wsr.~iny 1 
zak~d j1tt5~nki. Szwarc, zamieszkałych w -tymże 

Ubylo dnia 5 ·~ · 54 111. dz.i tu bowiem o ustalenie pe- -pominięcia prasy, która jesit prze·- 'd tnę 0 1 

1
.a a~. d en ezw 1 1.ęka- domu. 

• • W1 pracowa 1 w 1e nym · - Wszczęto alarm. Mendel 2J0stał 
Biblioteka Publiczna, ul. wmych szczegółów tego stosunku, r.1eż do pewnego stopma regulato- szych zakładów ślusarskich, usi- schwytany przez lokatorów, zaś 
Andrzeja 14. Otwarta w dni po- o usunęcie szykan i drobnych nie- rem współczesnego życia, łącz.ni- łując poznać tajemnicę tego fachu, za uciekającym Dawidem pobiegli 
wszednie od godz. 3 __ g wiecz. porozumień, wynikających często- kiem pomiędzy szerokiemi masa- do któr.ego czuli zawsze zaroiło- Rubin i Leon Szwarc, · którzy po 

kroć pomiędzy władzami central- tllli obywateli i samorządem, trzy- wanie: . , . . . kilkuminutowym pościgu zdoła1i 
Mieiska galerja sztuki, nemi, a zarządem miast.a Łodzi, mając rękę na pulsie nerwowego PoóbJakims człasie'. w, ta1emmc_zyt ująć go i odda~ razem z kompa-
park im. Sienkiewicza 1 wystawa . . . . . . . . . . . spos , zaczę y ginąc rozmai e nem w ręce policji. 
mal::irstwa, rzeźby, grafiki i zdo- me idzie nam więc o .korekturę l zycia .a~eryik~m.zuiąceJ s1ę coraz narzędzia ślusarskie. Podejrzewa- W dniu onegdajszym epilog tej 
nnidwa polskiego), otwarta od wy.gładzenie tych tarc, ale popro- baordzrn1 Łodz.1 . jąc, iż do ich „znikania" przyczy- sprawy roze!!rał się w wydziale 
JO r. do 8 w. stu nao~uca się tu siłą rzeczy l<o- Zwołując więc konferencję, ma- n1ają się w znacznej mierze obaj karnym przy sądzie okręgowym. 
Czyteln~a „Tow. prZYia• nieczność rewizji pncy samorzą- g1strat zastosował swój ulubiooy prz-rjaciel.e, właściciel ~yrzu~ił Rozprawie przewodniczył sędzia 
ciół Francji••, ul. Piotrkow· dów i współpracy z rządem; cho- „rozdzielnik parlyjny", no i oczy- ich J.edyrue z warsztatu, me m;ał Witkowski. 
•ka 1m, otwarta codziennie z wy- d . 1 . , „ 1 . h ł N. t haik' dl . bowiem konkretnych dow-0dow Oskarżony Kozłowski przyznał 
1 ątk iem piątków od 6-8 wiecz. zi 0 usta eme scis e. s~re~y~.owa- wista as o: "dlie ab k'~er~. a winy, by mógł skarżyć do sądu. się do usiłowania kradzieży z wla-

nego planu, o wyikmęc1e hn11 wy- nosa, lecz nos a ta a ieTy · Czując urazę do przyjaciela, iż maniem, zaś Silberstein katego-
tycznei rozwoju miast w Polsce. Przebieg konlerencji potwieT- nieostrożnie wziął się do „intere- rycznie zaprzeczał udziału w kra-

• k To też z zadowoleniem powita- dził najzu.peł.niej nasze obawy, a su", Da~i~ wystąpił ze „spółki", dzieży, wyjaśniając, i·ż krytyczne-
DZ~SiBjSZB WidOWIS a; l" . d 'ć niach na)do:kładniej istotny stan rzeczy pozostawmąc Mendla wsłasnemu ~o dnia udał się do kontrolnej kt'J· 

ismy w 1a omos 0 J)OCzyna ' . . . . losowi. hieły Chai S2'JWarc, zamieszkałei „Teatr Miejski••: 
„Romiintyczna noc" 

„Teatr Popularny"; 
"Cha1a za wsią". 

„Casino": 
„ Gdy kobieta za pragnie!.„ • 

,.Odeon" 
• Tajemnica Wschodu". 

•• Luna"': 

zimierzających do sanacji gospodar odtworzył magistracki biulct~ :e Wiedząc, iż każdy początek jesi w domu pprzy ulicy Południowei 
ki miast, zastrzegaiąc się jednak feratu pr~~oweg'O 0 przebiegu trudny, Mendel ze zdwojoną gor· Nr. 22. W chwili, gdy schodził ze 
wyraź.nie, że nie może tu być mo- kon.ferencp. Uwością wziął się do „pracy". schodów, rzucił·~ się na niego 2-ch 
wy 0 ża<lnej supremacji urzędu Na konfcreincji przeprowadzo Szczęście mu jednak nie sprzyja- i~ężczyzn. Przypuszczając, iż są 

t J tł ź n.ii może być mo- no dys.ku.się w sprawach dzia- ło, gdyż ośmiokrotnie odsiadywał to alfonsi, nasłani przez Chaję, 
cen ra 

00
6?• e. e . • łalności samor.ządowej. Szereg karę więzienia za rozmaite spraw- rzucił się do uciecki. 

wy o w~ieranro prz~z mimst~r- ~ów~&w podniósł koniec~no~ć ki złodziejskie. Zbadana Chaja Szwarc wyjaśni-
stwo pres11 w ten lub inny sposob, 7aknarszybszeg~ ~rzystąpiema Osiro:in.iejszy Dawid postano- ła, iż Silbersteina w swojem życiu 
w tej lub iinnej sprawie, dotyczą- do robó! k~n~l1zacyinych. Po~u- wił zacząć od początku i w tym nie widziała . 

„Wyspa zatopionych 
„Grand - Kino": 

„ Teodora11
• 

okrętów''. " L „ racowników komunalnych J k K h k , 5 • ;:'lwia owie u n 1 eon 't:W 
Cel. c ... ęs"okroc' na1·.;.ywotnie1'szych szono rowmez sprawę p. oborow celu udał się do znaneńo polici'i ! ... . dk . R bi . L S ar 
interesów szerokich mas. P · · . . k ' os a 0 na, u torego „termmo- cowie zeznaniami swoje:mi po-

Kino współdz. pracown. 
państWOW7Ct.: 

„ Nocna eskapada". 
.• Nowości„: 

·„Człowiek czynu•. 

„Miełslii Kinematograf 
Oświatowy„ 

Dla dorosłych: „Ginące światy" 

Dla młodzieży i dzieci: „Karze­
łek nosal• (baśń w 4-ch częśc.). 

przyczem wy11as111ono, ze we- wał" pół roku aby posiąść wszy- · d ·1· ł · · kt k 
Omaiwiając projekt zwołania st"' ta rozpałrywana jest obec- k' . . ' f h ł d .. I Ł'\\rier z1 t w zupe nosC1 a os ar-

.. . . . . .'- . st ie taiemmce 11 ac u z o zieJ- żeni 
konferenc11 opm7odawcze1, które-i me badana 1 opracowana przez skiego. a. • • 
rezultaty iłanowiłyby poważ.ny, magistr~, k'tóry P,obory swyc~ p. 0 otrzymaniu „wyzwolenia", . Prokurator Ja1t1 Skabiszewski, 

. ł d t . . pracowniików zamter.za oprzec Dawid udał s.i do melin złodziej- ządał dla podsądnych . sur?Wego 
mater~a„ o prac w eJ sprawie na zasadach, stosowanych wz.glę skie" rz ulicę Aleksan~rowskiej wymiaru kary, zaznaczaiąc, tż Ko· 
wyraz1hsmy cały szereg uwag kry- dem urzędn1ików państwowych. d .1 P Y t k Ył . t K ' 2fowski jest niepoprawnym reey. 
tycznych. Bardzo wiele uwagi poświę- gł zie k' spo Y a się częs 0 z o- dvwistą, kiórego bezwzględnie na. 

k nf „ f' z ows 1m. l ·. d ... _..s oł t\ 
W artykule wspomnianym .stwier- cono na o erencJl sprawom i- Po długich naradach przyjaciele ezy o sep~rowa\; U'O. sp ecze „ 
d il" . k' k . . , n.am.sowym samorządu oraz kry- t -.1. b . . stwa na dJuzszy przec1ąg czasu. 

z 1smy z nac1s iem otlllecznosc t e t w z dnia 11 VIII 1923 pas anowi 1 razem wy rac s1ę na Ob , S'lb . d k 
· · k f ·· k' · d · yc us a Y · J l'I bot " ronca , 1 . erstema, a wo at 

wzięcia w on erenci1 ta 1e1 u z1a roku. W rezultacie dyskusji po- ·· ep. zą ro . ę · . „ M tl k 'ł ł tł d · 
k' h . . · . Po dwudmowei oł>serwaCJi zac- on a prosi o } 6 0 ny wymiar 

łu reprezentantów wszyst tC stanowiono. 1) ze>bow1ązac pp. . k . k 1. . . . ł kary rłl a sweg-0 khienta ze wz"lę-
ł · ł • d k' h b ru ompant prze ona 1 stę, 1z w a- . . 6 

warstw społecznych, zwłaszcza P~ O·W ? :zJ lC ~ a„y przy ~- ścidelka sklepu przy ulicy Połu- du na Jego dotychczasową nieka-
zaś jeżeli chiodzi o posłów na m1~rzone1 nowelizacp ~spom~1a d . . 22 G łd L . - r:i ln o.; ć . 

. . . . . ne1 ustawy domagali stę usun1ę- mowc1 . ' p. o a .as zc7,a1~ow . . . • 

Iła . oślBi tace prasy se1m - przedstaw1c1elt wszelkich cia artykułów, krzywdzących ska, wyiechałn na k1lka dm do Pn •1::i r adz1c, sędzia W1fkC)Wskt 
3 't u~rupowań politycznych. mi.a.sta i 2) domagać się, aby ~horego syyia, w obec czego sklep ogłos1t ":'yrok, na mocy kt6rega 

lo"dzkl.8)·. M · t t „ ł " rząd zawiadamiał stale i;amo- Jest zamkmęty. Knzłow~ k1 został skazany, po po-
a~1s ra uwa~a za sL<>sowne D · 2 d · 1923 k h · ,ha · · , 3 t t d · .. . . · d h rządy o wygokoścj wpływów ma 1 gru ma • ro u. o a J ~•Q·u pra",. na a a omt: 

CFragmenl)' autentyczne). postą,pic maczeJ, we ług staryc d · h d ik' ' spólnic" o godzinie 5 po pol po- eo .,.•- '1, zaś Silberstcina na 9 
h 'b h t-..J przypa a1ącyc z po a ow ! , . • • :

1 
, • : :" 

,..„W dziesiątym roku życia „czlo- swyc a wypro owanyc me •JU, państwowych na rzecz samorzą- .>tanowih złozyc wizytę w sk ep1<.' maes1.; ay w1ęz1en ..... 
•·lek" stawia sobie następujące pvtanle: stosując nawet tufaj, tak jak to riów. - - --·--')-----

- Kto będzie moją żoną?" zwykło się czynić przy redukcji u- Widzimy więc, :ie sprawy nie zo-
(Czy nie za wcześnie. f.i<1lku ?) rzędników lub przyjmowa111iu bez- stały postawione w sposób zasa- SPORT. 
,,_ będą on~ dąż~ do ot:arcia Jawnej robotnych do robót publicznych: daliczy, że zadowolniono się rzu- t. T. S. G. ,,SILA" l:l (1:1). żANDARMERJA I _ P.T.C, 1, 

lub Po{aiemue4 nt1temi, chcąc sobie choć poprostu zastosowano tu, starym ceniem kilku nic ni.e znaczących (9) Prawie pewne było, że to­
llOkryć olbrzymie, sięgające dziesiątków magistrackim zwyczaiem metodę ogólników o „konieczności przy- warzystwo zwycięży w tym spot­
tłotycb, sumy, wyłożone na luksusowe , klucza partyjnego", zaproszono stąpieniia jaknajszybciej do robót l.caniu. Nie poszło to jednak biało-
11r~zenłe błałej sali.„" więc na kooferencji posłów - re- kanalizacyjnych", o czem się mó- .. czarnym Z!tpełnie gładko. Wszak 

(34) W dniu dzisiejszym na bo­
isku P. T. C. w Pabianicach odbę­
dzie się mecz między Żandarmerią 
a P. T. c. 

(Co za 11>rzes.ada! Czyż potrze~a z~kfa prezentantów ugrupowań prawi- wi w sferach magistrackich już wynik do przerwy jest małą nie-
da~ ~ż swlerrnę, aby po·kryć .. s1ęga1ące cow eh, a w ten sam s osób 0 _, dość dłuóo. I spodzianką. . .. EMIGRANT SPORTOWY. 
dri~a;tków zfotych" sumy? Wierszowe I Y , • p . p 0 

• , , I Doskonałym w lm)l napadu był (9) „Polski związek piłki n<d-
za łydz!eli wystarcz.~rłob'· ZUIJ)efnie). traktowano rad. ę. m1e1ską , zig. n.o- . Sprawa fmansow, .ktorych stan I Wui'as i i' emu to w lwieJ·. części , d 

1 
ł M 

, nej ' przy zie i tymczasowo p. u 
rowawszy zupełnie przedstaw1c1e- iest w.p.ros.t roz~aczltwy, została ! zawdzięcza Ł.T.S.G. zwycięstwo. czewsl-icgo do poznańskiego ko-

.J>r:r:edtem nft Niobe zaczęła Oł>łaki- li t. zw. op-ozycji. W ten spO'>ób również załal wiona ,.od ręki" og1'll Herbstreich i Pogodziński w zupeł- legjum sędziów, na skutek jego 
wać stratę dDeci,-ObstaJ1>wała sobie 6 ur- konferencja fa, jUŻ w swem założe nikowym frazesem o konie.czności ności zawiedli. Za to obrona spisa- prośby. 
linów pooobnych. chust~zek''. . . niu nie mogła przynieść oczekiwa- usun:ięcia w ustaiwie z cLnia 11.Vl!I la się ś~i~tnie. , . . . Jak wiadomo. p. Marczewski, 

(Bar<fzo sfusznie. Kupmy somc tez , . . . U „Siły na wyroznteme zaslu- t ł ł, d k · k 1 · 
chusteczkę .,orzedtem niż'' zaczniemy n.ych rezultatow'. gdyz d_ys.kus1a, 1~23 r. artykuło·w krzywdzących gują planowe akcje braci Czerni- kr~zśl:'1~e.z o z lego o egium W"! 
r>Pfakiwać umieiętność tfomacz:1 rekbm siłą rzeczy, musiałaby hyc iedno- miasta. ków, 1'ako też doskonała ńra Hah- k 

c. Jako nowy członek poznańs ie· 
amerykafiskich). stroniną i w pewnym się tylko to- Reasumując więc powyższe wy- na. . . go kolegium, prowadził P· Mar-

Teatr popularny. 
07..łslaf dła roootnik6w fabryki I. K. Po 

znat\sk~eg-0 ,Chata za wsią" I. J. Kra­
zewskieJto, cieszaca się niebywatą fre\t­
encJa od tygodnia. Jeslcze \\' tygodniu 

bietacym „Chata za wsią'' usiwi miej­
sca komedii Przybylskiego „w·cek ·i Wa 
cek", w rolach ty>tułowych wysta.'Pia JlP. 
Kubi'ński i Niedziałkowski. nne role SPJ­
czywaią 'li . rę'kach pp. Ba rtoszc"·skiej 
inerówny. Marszyckici. Żeromsk:ej, 

Z:elii\skfei oraz JJP. Bielech ie:i:o. Puchal­
!ego, Chmurkowskiego Bolkowskiegio i 

nn~rch. 

czyć kierooku. wody, musimy dojść do wniosku, Zawody p;owadził ~cale nie do czewski zawody Kraków - Lwów 
Drugim zasad.nfozym błędem by że gospodarka samorządu długo tzeczy P· Fiedler, ktory tak sła- ku zadowoleniu obu stron, jako tei 

ło zbyi słabe uwzgędnienie pier- jeszcze posuwać się będzie po li- bo orientuje się w spalonych. j prasy. 

wiastka obywatelskiego, którego nji pełnej załamań i wygięć! WIDZEW II - HAKOAH 1:1. ! 
pnedstawiciele rów·nież powi·nni, PX. (34) Hakoah znowu stracił tak OLIMPIJCZYK MISJONARZEM. 

-----10 cenny punkt. Bardzo możliwe na- (9) Rekordzista z VII-ej olimp­
wet, że białoniebi..:sy nie dojdą do jady na 400 metrów pastor szkoc-

TRYBUnA PUBLICZnA. finału. ·:--·'i 1· •1:· 

Drobne W tramwai• ach. Sędziował ba't'dzo de>brze p. Pio- do Chin, aby się tam poświęcić 
trowski. · pracy rnisjonairskiej. 

Szanowny Panie Redaktorze! kilka książeczek z „znaazkami'' po 'J 

Nawiązując do w.zmianiki „Drob- 10 gr. i po 20 gi'., których przy- Sezon teatralny w Iz ra ·1u 
nc w tramwajach" w nr. 215 „Ku- puszczam dyrekcja K. E. t. posia- ll • • 
rjera Wicczorn." donoszą, iż sam da w dostatecznej ilości, i w razie Teatry w Katowicach i Sosnow- nic operetkowe ro:z;po<:znie „Biały 
kilkakr.otnie byłem w podobnym, braku drobnych, wydaje pasaże- cu prowadzone będą pod znaną i mazur" Lehara . 
przykrym wypadku, iż z powodu rom znaczki. eniCTgiczną ręką dyrektora Henry l W Sosnowcu sezon rozpocznie 
braku drobnych: "!I godzinach ran- Kat.dy z pasażerów będzie wo- h Czarneckiego. Na obie te sce- się dopiero w czwartek dn. 25 b.m. 

Z rUChU \VJdl\VftiCZBgO nych, lub w obiadowych (przy lał otmymać kilka zna<=zków, któ- nv został skompletowany personel Opóźnienie nastąpiło z powodu o. 
zmianie kondu1ktorów) musiałem re przy następnej jeździe tramwa- złożony z wybitnych sił artystyc::- gólnego ~emooł.u teatru, który 

,Bibljotdta pisarzy żydowskich„. wysiąść z tramwaju. iem może zużyblrować, niż wy- nych. W s'klad komedji n dramatu wskutek porobi.onych zmian i 
N<>w01>owstale w Warszawie wyda·- PasażC'rowie wciąż się skarżą, siąść z tramwaju, próbować szc.lę- wchodzi 40 osób; w operetce so!i- w.prowadzenia wielu uleps:zeń zy-

ich.ro literackie „S;ifrus", mające :ia ale dyrekcja K. E. Ł. wciąż kon- ścia w następnym wozie, chodzić stów 20 osób; chóru, corps de ba- skał tak na wz14lędzie e!'.telycz­
efo zazna.iomienic czytelników polsklch duktorom drohnych nie daje . - pieszo, lub jak to radzą niciktórzv lct i baletu - 42 osoby: skład or- nym, jak również daje moiność 

li tt: ratura żydowska i he bra jską, za- Możliwe, że jest to zbyt uciążliwe .,mądrzy" konduktorzy: „idź pan kicstry 31 osoba . Wogóte na tych lepszego wystawienia sztuk pod 
ic'<J walo stalą „BiblJ o tck ę Pisarzy żv- przy prowadzeniu kasy i „technicz po resztę do remizy''. dwucb scenacl1 pracować będzie z wz~lędem technicznym. 

dowskich", która ukazywać się będzie nie" niewygodne. Czyżby dyrekcja na ten pomysł górą 160 osób, włączając personel Jesi. to dzi6 zakrój imprezy na 
t'riodr cznic pod redakcją Samuela \Vol Ale przy odrobinie dobrej chę,- nie wp~.dła, a może nic jej nie ob- techniczny i administracyjny. lnau dużą skalę, a znając zamiłowanie i 
owlcza. P:e r wsz~· tom „Biblioteki" ip.t. ci ze strony dyrekcji K. E. Ł. da- chodzą narz.ekania. pasażerów? guracyjne przedstawienie 'ff Katt>- ruchli·wość dyr. Czarneckie1to, mo· 
•

1
ota tki komi\\ oin żcra ' ' Szolem Alei- loby się tej niewygodzie w bardzo Z szacunkiem wicach odbyło się „, sobotę dn. 20 żna ~ię spodziewać, że placówk:i 

liema w przck l.i <l zic .lakóha Appen- łatwy sposób ominąć, a mianow1- Z. Rutstein. b m. Dawan<> komedję „Wielki ta spełni swoje zadanie pod kat-
r. l•1k ·· i11ż ~ · l: ukna l na pólkach ks i ę- cie: J\I Kościusz.ki 93. człowiek do małych interesów" AJ. dym wz~lędem zadawalająco. 
,rskkt.. Kaidy koo.cluklor otn:ymujc oo 20 wrzcśni'a 1924 r. br. Fredry. Pierwff.<! pri.edstawi•-



-·---------------------':.;;X;;· .;;U.;;R:.;JE;;. ;.;,R;;_;W.;.I;:E;:.;:CZORNY", Ponied:dalek, 22 września 1924 r. Nr 21' 
s::c:;;czswn 

J~k~k•pu~t~.~~!. ~~•t• ~~j~!~,~i• ~~~~~~!~~~ J h~J~!a~!~~n! .. ~~~· · •1·1 N;~! ~~Y~~!n~e t~~!vni~f g~O~!,:~„~~ P•~v~!~~f ~ ;„ ,1 
z wo-jen, wykazują następujące cy- milj. tonn): całego dQmu z dachem i fundamen- lord Knolly, on.gis prywatny , se- wał go 

frk;: zha~itych od hwojen napoleoń- 1913 r. ...4 191.5 35.9 tem należy do rzadkości. lk1~~r:ota~zmi'kerroc'l1· a '"'Erzdyv.;aacr1.deal i:VIa~o' i·aad~oa najdyskreh~.~jEszuym. człowieklelll 
s 1c o:o naszyc cza.so' w·. Zd ~ · · „.s ~ ,,, ' - .r ropie 1918 r. 2.5 160.5 26 C> arzy1a się zas ona d k ·1 k' W d . . . . 

- pole·!!ło ·- w Paryżu w ruchliwej dzielnicy omUuł .1"o e~s !~go. t l t, łpo, zkięclel zad tyle ush1g miani} 
ogół;m Ten ·padek rrodukcji wraz z inr P oza um1era1ącego s arca, < o- wa go ró or em. 

dzien„ nymi przyczynami przyniósł ".Jl- P k d as~y.t . C b ·t ry przeżył lat 87, zebrała się ro-1 Król Edward VH czG->{o wysla 
nie b · d , kt, ll t . osz o owaną res pa111 a c1 , cl · k . 1 l k · . W 1„ . . ł . . . · rzymią rozyznę, , orą us rurą . d . . . b ff zina ro ews <a . siązę a 111 w1a cno-rv. swego przyiacv·la za 

wojny napoleoi'lsk. 2.100.000 233 nast,ępująće cyfry porównawcze: ~·ozwie z10na zona pewnego Oi;a- oraz wielu człon),ów arys.tokra-: rzucając mu, iż - I • 

wojna. krymska 785.000 1.075 lego przemysłowca. · J ·od, rf' I k' h I · rf 5" • t · d 
Już miod..,y .okiem 1918 a 1920 p' • C b . b , tycznyc1 I, ow an5~es 1'C. ,w cią„u u-1e n·~r.:o ur:rę 'Jwani· 

wojna prusko-austr. 45.000 1.125 "( „ ani a1 ett, oso a Zatnozna po- Zn11a11:ły był bow.1em wzorem . raz 'eden ·~ n 
wojna franc.-pruska 184.000 876 wskaźnik :en hurtownych wyk~- stanowiła wybudowaG sobie pięk. wiernego sługi i pozbawił J~o ~;"~;a~cl~ I 
wojna rnsyjsk-0-jap. 160.000 291 Fzywał .. w N1emcr-ech 216~1455, we. ny dom, ~akupiła w tym celu plac bystrym a dyskretnym powier- A było t~ t~k? J \Vok.ół owb 
wojna babkańska 462.000 1.941 ranc11 33-591, we Włoszech 4091 w Passy i nikfom króJewskim przez lat 50 k · · \)V' 1·· k ·1 · 

679 Kurs do.lara stale d 'ł ł · • · · d d b d - ~ · · „ • sięc1a •va 11 1reci o się zawsz· 
W ostatniej wojnie światowej --:- . · k N: PO· nosi zesz eJ JeS!elll oprowa zono u olKarjerę swą zaczął na dworze wielu panków i ~łotei' młodzież 

J. b 1 ł 1 1 się i ta w 1emazech w 1918 r. wlę pod dach \ 1. 'l . w·1 t „ . . d w· 'cl J • • • ) 
1ez a po eg yc 1 poszczcgó nych .1 30 

k 1920 
. 

75 1 • i KIO owe1 1;: ori1, a pomewaz o - sro tyc 1 zna:dował się 

pań:i;tw, biorących udział w wojnie "'.ynFsi „ m 
1
·9ta w 

5 47 
t. 192~'{., Z powodu trudności finansowy-.::h ; znaczał się wielkim taktem i rozu- pewien mfody multimiljardęr 

wynosiła: ~e ra~cp w r.„ · 'w r, zaniechała właścicielka dokończc< me1n, przeto na polecenie matki amerykański, 
pole1gło ~~·1°· Ciągła pt°'dwyz~k d:il~za pę- nia budowy w tym roku i P'rzyi ąl' _f{o w swe sł·użby ówczesJJ.y który po wstąpieniu Edwarda ITI 

. o·gółem dzien- zi a ~ zawr() ,ną szy , o.sclą ceny dom stał sobie spokojnie efo lipca. książę Walfi, Edward. , na tron 
nie. towarnw do gory. W mfosiącu tym wyjechała. pani Lord Knolly zrozttmia.ł w lol swe,, pragnął zachować z njm bliskie 

Stany Ziecfooczo.ne .109.-740 188 . W następnych lafach r.rzeży~a- C~b~rt nad morze , :1' kkdy po 2-c~ 1 ;ada;iic .} doszedl ·do p.rzeświad- stosunki pr.Ęyjacielskie, , . 
An·glja 839.905 538 l1śmy zanuast kalkulacJl kupiec- miesiącach powróciła do Parvża i " ~zen.ia, iz , aby w Ameryce przechwalac s1 

Francja 1.654.550 1.058 ki ej, dziki szał spekulacji paskar- zamier·zała wyk011czyć budow,lę 0-11.ajc~omcjsz,ą. cnotą dwora~ jest ' zażyłością z królem angielskim. 
Rosja 4.012.664 3.065 skiej. Ą. w ly?J samyn1 czasie płace I czom jęj przedstawił się dziwny trz:ymac y~:iyk za zębamt. . . ~~rzucał s:ę więc ze swą prz1 
Włochy 1.186.660 , 937 robotnicze ciągle spadały. widok„. WtaJcmmczony w w:szystkre 1az.n1ą, zbyt często ukazywał sit 

Niemic:y 1.997.365 1.279 W c.zasie od 1914 do 1920 płace D"m mi~ą~ z pow~~rz{:?ni. ~ie~i. p:z~życi~. swego ~ana . . na dworze i . , . 
Augtr•a. 1 132 500 726 t ·1 ~ ·ł N' l I Okazaro się rż w czar re JCJ me-I w Jego nczne a'4ianturk1 mlłosne pewnego ra~u przysłał krofow1 

, · · e wynosi y pao6 o_ w J. 1emczec 1 · ' ~ ·· I· .... ki sk' il „ ł · k d k d · · " 
Po,zatem szereg innych państw, dziesięciokrotnie, a indeks cen Wf" obecnośd, . . ! ~a11:?'~5ko~ai:' , ~dm '.dtn ;a w po aron u · :~~; szynki z \i ir 

iak Belgja, Serbja, Rumunja, Gre- dfog obliczenia i.wiązków wiróstlromyi>łowy jakts hultaj, dnhrnwszyl' ~~i kY;1· 
10 zas wat :w-1 1 , h--1 l!!1n1i, 

cja, P·ortugalia, Ja'Ponja, Turcja, pie·tnastokrotnic mieliśmy ~atcn1 i sobi~ do pomocy lr.om.panjonóvrs , j'" d K,0 j}1' . ł . b' t lt<f.ore uc o-uzą k" Ameryce za o·~o 
Bułgarja utraciły setki tysięcy naj- olbrzvmi deficyt' w budżecie robo.t ' rozebrał dwupiętrowy i:fom, a na-! d°:c z~d~e p:rpzJJizeh:.nf1a ie :ł:: l J 

1py )J"zysma · ł 
1 

cl 
zdrowszych o·bywateli, co łącznie niczym. Jeśli minimum egzystencii stępnie sp;·zę(łał przedsi~hiorcyll · _ -- • , . ą wes J IK J}Y ' .-.a frzys~ ia na r~1c~ or.: 
z wyżej poclanemi cyframi wynie- wynosiło 254 mk to w przemyśl~ budowlanemu. , D k t .P1 z1esZfOl'lhCl~ • , I ? 1 · y, a en nie namys aiąc Slf 

· 12 nn.:: b" h O , . 1 ·• S · ·d • · 1· · I ys .re nie, ecz 01n1e wyrow- wie e, 
sie ·"~.571 za 1tyc . procz fe- J hudowlar1n-.rm płacono 175 mk w ąs1e z1 . nie. zwraca 1 uwagi na ł Jk' ·1· b ' · · d ł ł •. t d _, -

• • • • • 1 · ., b', k d na wsze· ·11e moz twe zo· ow1ąza- o ~:s a 1a z powro em. o nauawc· 
g~ mamy milJooy ~a'.lek mwah- 1 ceramicr.in--m 171 mk. We Francji !ro~. wr ~ ·omu, . „ nia królewskie, I Oczy~:;ista, że no tvm w adl:i 
dow, ~ samych. oslep10nych okob I ~zr.ost płac np. metalowców wyno I hJh bow1;m przekonałi;I, IZ p:r~c}1 wyd-0był całą korespondencję ameryk<min nie polrnz,ał s. ięy~ięc~ 
15 tysięcy lud1z1. sił 275 do 400 pr·oc., a ceny hur-

1
· odbywa się na. :r.J;ceme wfo::;.c!- królewską, wysyłam~ do różnych I na dworze królewskim. 

Oprócz milionów istnień ludz., lowne wykazywały podwyżG:cę Jo cielki. miłych osóbek Lord Knollv złoż"ł na siebie c-a. 
kcść ' poniosła łet olbrzymie straty 590 proc. _Dopiero w 1?22 i 23, kic 1 • • • , i oczyściw'5zy w ten sposób hipo- łą winę i tłu~aczyl się królowi, i 
w zupełnie 7-1li1&zczonej produkcti. dy roho!ntcy rozpoczęli akc;ę strej Uprowadzone m111onerlu tekę monarchy, rzucił się w wir był pewnym, iż jd~iś rzeźnik ame 
bardzo wiefo warstató~ pracy, w ~owe, meraz dłu~otrwałe. i imp~n:i . . . . . I polityki i„. milczenia. rykański prz.esyła szynki, aby 
ł~dun~ach. okręto~ych 1 s!_atkaeh, 1ące pod względe.~1 so1!1darnosc1, Za~ocham me zd.~J~ .sobie wi- Kró! Edward VII był szczerze otrzymać tytuł nadwornego do 
~eusianeJ Iu:b musz.czonei przez płace zaczęły goiptc drozyznę. do~zme sprawy z 1 oznicy l~la~o- 1 przywiązany do swego prywatne- stawcy". 
okopy ziemi w wydatkach na u J k . k I . . ć .. weJ, Gdy bowiem w Londynie Je-1 
trzymanie żdt.nierzy i nie,zhędiny o) t · a ·~h ~au ę na ezy 7~c6fn11:. ~ den. z p.rzedstawici;rH świata nnan-

1 

Czy mężczyzna powinien być zazdrosnym1 
d b" · tf b t b . ·" ei s~ .ei wymowy cy r · 0 ro sowe,go został zalnty przez poko- . . , . , . 
e. ~~ 11ania swe6o 1"~ ~ " ag~~_ botruk 1 cl~ło...', ~torzy .na sw·;_ch jówkę, swoją przyjaciółkę, Ż któ- ~tr~ndberg nazy:wa zazd_rosc sza cał~ zyc1e -:- albo l.e~ zazdrns 

w?
1
r:kowy oraz są wspat·:1a dla wł'{ hal'kach dzw:gah br.zemię WOJnr rą roł od lat trzech w Lennox tansk1m wynalazkiem kobiet, przv męzczyzny Jest dla nteJ poprost 

wt ow • co razem wynos1 pnesz o i i' ei· nas"ępstwa mUJST"' twa ... dym · .- ; · · · ' ,.,,..,.,.,o kt' ~ h d · dl·· d I 337 T d, d 1 , · ~ ' . ;: . • mie1scowośc1, zamieszkałej prawie ,...v..... ~y orei:;o c cą one u rę- sro _ ... iem o ce u. . 
nu Jar ow , <> aro~" . . , swym głose:n vow1edz1ec: ,pr.ecz. z wyłacznie przez multimiljcmerów, .czać t utrzymać pod swą władzą ·~'formalne duchowo t zmysłowe 

Z powodu ooeriwani;a mdrono:""" woiną! MU1s1 tę swą wołę w ram~ znajdującei się w stanie Ma sa- mężczyznę. doirzałe kobiety nie lubią u męż. 
rąik od pracy p; odukcia olbrzyroio potrzeby poprzeć twardą swą pię- -h tt d . . k' b k~ Nic tak właściwie •1ie ośmiesza czyzny tei· zazdrości, która pr 

dł DI · F „ d k . . . d . . c use s, wte cor i an . 1era . k d „ d . . 
~pa a. l fame~r ran~i t spa) e sc1~ i ws;,: zie 1 kawsze; priZy pha- Gren wille Lindad1 Winthropa, zo- :11~żczyzny. J~ . zaz rosć .. Zaz ro- pierwsze 1;st bardzo niewygodną 
en wynosi w nu Jona.~ 

1 
onn

1 
: 7{ 1 w

0 
ot„·k~zyn l pa~ię!a: o a- stały uprowaddzone-jedna przez sni. mężowie i k1oc~a~kow1e hodf~ry- a po. drugie nudną, a po trzecii 

pszenica: węg1e : że azo: se. rn o m. ow c~ i:;go s.wia a:. wy: szofera, a druga przez elektrotech- waJą zawsze. ro e sm1esznyc 1gur stawia zawsze mężczyznę w naj. 
1913 r. 82 41 5.1 daJ;my W?Jn~ V.:OJ?1e, n1'1dy w1ę-:1?J nika, zatrudnionego ..,., posiadłości we wszystlrn::h farsa~h, podczas gorszem świetle. Przedewszyst. 
1918 r. 47.5 26 1.3 Wotna hyc rue sm1e! ich ojca. gdy z. z~zd;~snei kobi':.t.Y rza~ko k1c111 zazd:osny mąż lu.b koch~ne 

-----:O Obie te pary udały się wczes- kto s1~ sm1e1e. Zazdro~c ~ob1ety ~~rad~a się, z; swem1 w~tpl1w.°1 
nym rankiem do Ln-terlaken, małe- br~na 7es~ . zaw~ze trag1cz~2e, bu- setami odnosn~ l!trz1'.ma~ia tego. 
go sąsiedniego rniasteczka, gdzie dz1 . ~spo~czuc1e. N~to~iast za- ~o 7dobył. Kobiecie. m,c .m.e wyd~ 
odbyła się ur'°czystość podwójnych z~rosc męzc~yzny sta1e s1ę przed- ie się głups~em w.mił-0~0!, Ja~ ;nę~­
zaślubin, a wkrótce pntem, dwa mt~em drwm. . • czyzn:~· ktory drzy, az~,hy J~l ni.e 
auta ze spuszczonemi firankami, Pierwszą rz~czą przec1rw:st.aw1a- str,~c1c; c?c~ 'A'.'zbudz.tc moią łt. 
wyruszyły w dwuch różnych kie- ną przez kobiety zazdrosc1 mę- tosc - mow1 sobie kobieta. - Ko· 
runkach. ski~j, jes~ twierdz7nie, ~e zazd;ość bi~ta może .się z lito·ści ~tać pielę· 

Odkrycie rękopisu Moi-
• zesza" 

Z Angł.il donos'Uł o dl()koo'<lnem rzeko. pełnie alfabetu. Ponieważ zaś doszedł 
mo NUZ profesora U'łlt•wersyteiu w Ox- do przekon.a.11ia, ie aliaibet ten musi :>o­
fo.rdz:i.e, F. Pet•ri'ego, odkryciu, wobec zost:.wać w jak·lmś związku z fłlfabetem 
którego bJe.doie OO:lcrycie Historii Liviu· hebrajskim, .tJrzeto pasłaf w mowie będą. 
!lta przez prof. di Martino fusco. Chodzi cel tablicę do odczytauJa znanemu hebr.a; 
te bowiem o ręką i\\o!żesza wyryty tekst §cie, prof. Grhn•1sowi w !lfonasterze, któ. 
'>O obu stronach tablicy kamiennej, zna- ry rzeczywiście napis odcyfrował, OlJna· 
letlonej w ruilllach świątyni w Serabit, czając jego wiek na 5000 lat, a. jak-0 ~U· 

Jedna z córek M1Jego milionera. ta iest .nieuzasadniona, 1ako '!meu- gn~ar~ą, op1~kunką os1eroconyd 
Emil ja, liczy 31 wiosen życia. a !asadmona. obawa ,o u.~r~cen1e. te- dzieci, al~ nigdy ~ochanką. 
siostra jej Kate _ 24 lata. Obie ,„o . cp n_a1ukocha11;ze ~ _ko~1ety Zazdro~ć od~aJe mężczyznę '.I 

wychowane był . bardzo surowo maJą. ,r~cJę. Albow1~m, Jezeh z~~ ręce k.ohi~ty,_ Jako. bezw?ln~ z~ 
i mało udzielały się towarzystwu. zdrosc Jest uzasa_dn!on.a to pocoz bawkę: ktorc;J spręzynami k.1eru11 
\Y/ kołach mHionerów tamtejszych t~ ~b~wa? !rw?ZYc się o to, . co sprytnie kc;?ieta .. 
zaµan- ;vała kon s ternacja, ojdec się JU~ ~tr~c1ł?, !est. tak sa?1~· .Ja~ Za~drosc męzcz1:zny, po~ta 
zaś uprowadzorych panien, zroz- obaw1ac ~1ę ~L?terct po .sm1erc1. rzam, )es~ zawszt meuzasad;i1nna 
paczony, nie dopuszcza do siebie A .zatem IStni;!e tylko meuzasa- bo ~J1bo niepotrzebna, albo nie po· 

w pobliżu góry Synal. tGra - proroka h\ojż-eszi. 

Prof. Petri, czytdąc tam poszukiwania, Niesłychana t- sensacja przyjęta zo-
malazł macmą liczbę taibHc kamiett- stała przez oplnję angietsiką z pełnem 
nych, na kitórycli :majdowały się wyryte nledowierzan~em. Jeden z dzienn'ików lon 
rozmaite teksty przez niego z łatw<1śch1 dyńskk:h donasząc o nieni. twierdzi ir-0-
odcz:Y'ta.ne, a będące pr,zeważn,ie modli- nfoznie: „Niebawem usłyszymy, być mo­
twa,mi do bogini egi:J>Sklei Uatthor, czczo że o odkryciu pamiętuiMw Adama i :'.:­
nej za czasów ~amzesa Wielkiego i je. wy, co nie byłoby c.zemś 11adzwyczai-
1go następców. Napi5u atoli na .iedoei z ·nem po sensacyjnych od'kryciach ostat. 
tablic n.ie zdołał ucwny angielski odczy. ! n1mi czasy''. 
fać, gdyż użyfo doń niezitlanego mu zu. 

nikogo dn10na zazdrosc, moze. 
' Naogół kobiety nie lubią wcale, Pewna, badzo rozsądna, miła 

k&lri.&!l.faii!it&:WWW.>MMWmr tak bardzo, jak się to powszechnie kobieta, powiedziała: 
Dr. med. Gusta·wa ~ądzi, aby mężczyzna był zazdro- „Jeżeli mężczyzna obawia się, 

fJ d T b sny. Jeżeli kobietę cieszy zazdrość że go zdradzę, to może być pew· 
aftl1 • 8D80 IUmOWI l mężczymy, t~ albo znajduje się w ny, it to się stanie Nie pozwole 

Choroby kobiece i al'tuszerja pierwszem stad.jum swego r<>zwo- boiwiem na to nigdy, a:by mówio· 
Wólczeńslla N..r. 4. ju płciowego - istnieją kobiety, no, że jakiś mężczyzna się do minie 

Przyjmuie od g.odziny 5 do 5 popolud. u których to stadium trwa przez rozczarował". 
L±: 2:r. 

COLETTE*}. 

Pejzaż. 
Niechaj je sprzedia.clzą. Chętnie I ni enem uczyn·ić. Widzę w sobi-e1 wodzie posłuszna biegowi rzeki. I giei str_pny podwórza w maleń· 

'''*) bym je spalił, ale boję się unęcze- peizai. który odpowiada mojemu I Główna gałąź złamana, ale żywa Idem cilemtJem mieszkani11 widać 
nia.„ I zapach smaż.onego oleju i życiu i mówii i tłomaczy, dla.cze-· jeszcze, odsłaniała miąż.sz biały, było jasny warkocz który błysz· 

Artysta, który chciał umrzeć, 
wykonał gest san1orzutny i ltterac 
Ki jednocześnie: postanowił napi­
c;ać kilka wierszy, zanim odbie­
rze sobie żyde. Wyciągnął rękę i 
pt zysm1ął do siebie wielki arkusz 
oa.pi·eru rysunifoowego i ołówek, 
ale w chwili, gdy już zaczyniał pi­
s~ć, zamyślił się. 

Kilka wierszy? Dla kogo? Do­
zorczyni wi.e, że żyję samotny, ie 
nie. mam rodziny, że przyjaciółka 
opuściła mnie ... Ofiaruję jej przy­
iemność opowiedze.nia raz komi­
sarzowi polkji, d\v1ad•zieścia razy 
sąsiadkom, szczegóły tego mało 
ważnego wypadku. Moje płótna? 

żarzące~o ~i~ ln'? o .taki1?1 cza~ie, go umieram.... poc:trzęp.iony pod roziw.adą korą. 'czał, }ak latarnia w ciemm.ej s.fodo· 
przy t.ak pi~kne1 pngo.dzi:„. Żeh)'. Zaiczął malować, s1zybko, szeiro- Ręka zmęczona zatrzymała się, le. , . , 
ost~ t.me. mo1e. ~vspom1:ien1.e z teJ kim i swobodnym rzutem, zgoła ramię stę2ałe opadło wzdłuż cia-1 , Malarz powroc1ł ~o i;-łotn.a. U· 
mo· ·:o1 Zl'emski~J wędirowlu było niewłaśd1wym jego przyzwyczaie~ ła. Gorące zmęczenie jak~dyby o-, s1.a•dł. Po-szwk.ał ram1en1em opar· 
cuchnące - nte, chcę tego! niom dotychczaso-wym. Zaledwie słaidz.ało tę o.<itatn:ią i!odziITTę ży- c1ia„ .. _ 

Jednak t11amyślał się. Męczył go zatrzymał się na chwi1lkę, aby cia. - Brakuje tu czegoś.„ Dro'1· 
dziecinny n.iepokój - próżiność i spojr.zeć wewnątrz siebie i przyj„ - Dobrze - rzekł malan. Por- nostki. Szczegółu, któryby stanfl· 
przyzwoitość jednocześnie; po- rzeć się modelowi, pejzażowi jEgo tiret mój jest podohny. Jestem z.a- wił Homaczeme t~.v obrazu„, 
tr,zeh~ z~tar.cia wszystkich ś!a- bó!u mł.~dego i burz~iiwe?o· Pei- dowalony. Teraz nk mnie nie Położył rewolwer i zaczął ma1o· 
<low .1stn~ent~: . PC:lrzc~a .opowie- z~z był !as:ny. ~h~ -1~a:m1 błąk~ły wstrzymuje więcej. Umrę. wać na głównej gałęzi szarego 
dze-ma 111stori1 zyici.a, zycia zdra- się po mm obłoki, ktore sprawia- Kawałek nieba. kwadratowy, ptaiszka. Ptaszek śplewał. Gar· 
clzonego ko~hanka.„ Rzucił ołó- ly, że wydawał s.ię. jeszcze bar- wyglądaiąc-j z poza okna st.aiwał dzid pełną meiodji wysnwał kt 
wek. dziji wyraźnym. sję z L:ółtego różowym. Zaipowiia- niebu, które był-o zamkniete. Ma· 

- Pomyśli jeszcze, że szuikałem, Namalował 1·ó·.vninę błotnistą. dała 3 ię dfo,ga wiosenna szara go- 1an z miłością malował skrzydeł) 
że sznkam po śmie·rci l.iilości.„ U- Pnie dirzew czarno - zielone nu- dzina. Głos młodej kohiety w po- ka, piórka szare , oko czarne. Kfo· 
mieraj bez frazesów! Czy ta1k tru- rz.ały się miejscami w kaluiach bliżu, tu,ż obok za.dźwięczał w o- dy nadszedł wieczór i słtlżaca n1o 
dno jest umrzeć poprostu? wody koloru ołowiu. Są takie o- kna pierwszemi nutami piosenki sąc koJ.aieję, weszła do p1acown! 
Wziął do reki rewolwer, nabił k olicc we Frnncji. Po::zynając od t<:k żywej, tak peł,nej kolorytu, że znalazła malarza przed nłótnem 

go, poszukał instyr;.kfownie opar- oierws:zeg-o planu, na którym k•o- ma1l.arz, powstrzymując dech w Pewolwer leżał obok z1.rµomn!a 
cia, wy~odne~o oparci.a elfa pr,a- lys·ały się na wodzie Tzadk1c liście piersiach, ~wirócił oczy w stronę ny. Malarz skmiczył malowa 

•) Pod tern naizrnJiSik,~em Pi·suj.c 211;a- wej ręki w w~elkim fotelu. aż po kt~s wi-dnokręgu - nic tyl- okna, jak gdyby czekał, że dźwię· szarego otaka. Korzystał wła~ni 
flą, poWliieścioip.isair.ka, żoną son.aiiiora Przed nim łLa 5 tafogach białe ko Moto, na'ga roz,p1acz, woda sma ki zaczną m.iigać przed je~o oczy- z ostatnich liliO'l,vych promicn 
Henry.ka JouveineJa. 'Jlótno odbiiało i 1·zucało mu na gana od wiatru, P">d niiebem, z któ ma, to 'ako kule mosiężne, to ja- światła dzienne~o. 1by z podrió~a 

**) O<lc'ilnek poniż s1zy, zam.iies~ce.oo.1y twar.z refleksy żółte~o i mięikki·e- rego 7JW'i1sały obboki równolegle ko cię~kie od soku OWt)Ce„. TTzy- d1zewa v1rydobyć kwin:tck. jcszcv 
w !edn~"lll z osbrotnkh numerów ,,RQ- go śwlatlla popołudnia wieczorne- do siebie. mają.c broń w ręku, wychylH ~ło- ~)il by, a.le który rosnąc zdu1a oi 
boihnhl<a", }tlllit fial\ J)ię1MY, że uwaźa- go. Położył bro1i na półce i wstał, Na pierwszyn1 planie jedne je- wę za 01knio. Nie zauważył fam moc.zam, i:c-d: os ił w .~ór <:< _up~··! 
my za wfaśe;i1we z.npo1ziJ')ać r, nhm n1a- · nic czyniąc hała,s··: I dyne drzewo, n.a,gie gięło się nal vst, które sł.aly mu ostatnie szla- s·wo1e, do zyc•a lę skn-iącc l1 s 'h. 

s.n-ch c2r•tcl111i~1ó,;:„ __ „,L~L .... _,_-=.,:rak.„ to mo~ę uc~~,awi-. w;ichrze, jak Jrawa kładzl;.,,.s1ę na1 chelne p-0że~na~ie. Tylko z dru- i f~łomac~!!:.,.,!U-

Redaktor i wydawca Marceli Sachs. W drukarni ... Głosu Polski!2:o" Piotrkowska SQ. Red.akto~Jcodpo11iedzialny; _Wład1sław Mag&lslii.. 


